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Wiedeń, 8 czerwca. Przed południem obrado­
wała Wczoraj w dalszym ciągu delegacya austryacka 
nad polityką zagraniczną.

Hr. S c h ó n b o r n  wyraził zadowolenie z sytua- 
cyi, przedstawionej w mowie tronowej i w exposś 
lir. Gołuchowskiego, zaznaczył, iż Austro -Węgrzy 
prowadzą politykę pewną, pochwalił stanowisko mo­
narchii w sprawie chińskiej, poczem polemizował 
z Wolfim.

Del. L e c h  e r  polemizował z wywodami hr. 
Scłiónborna, oświadczając, że niestety u wielu ludów 
austryackich nieniemieckiej narodowości, nie znaj­
duje wdzięcznego uznania dla wielkiej kultury nie­
mieckiej, z których w pełni korzystają. Następnie 
omawiał Lecher stosunki handlowo-polityczne i tra ­
ktaty handlowe, żądał w końcu od rządu austro- 
węgierskiego ograniczenia imigracyi robotników 
z Włoch.

Del. B a r w i ń s k i oświadcza, że Rusini uwa­
żają przynależność do monarchii Habsburgskiej jako 
najpewniejszą gwarancyę dla ich kulturnego i naro­
dowego rozwoju. Wielkomocarstwowe stanowisko 
Austryi jest więc dla Rusinów ważne. Mówca po­
chwala politykę hr. Gołuchowskiego, skierowaną ku 
utrzymaniu pokoju, jest również za utrzymaniem 
trój przymierza, ale nie w tern pojmowaniu, jak to 
czynią Szónererowcy, zastrzega się również prze­
ciwko temu, aby trój przymierze miało jakikolwiek 
wpływ wywierać na naszą politykę wewnętrzną lub 
na stosunki ekonomiczne.

Życzy sobie również utrzymania przyjaznych 
stosunków z Rosyą. Bez względu na systematyczną 
rusyfikacyę Rusinów w Rosyi, na banicyę języka ru­
skiego ze szkoły i kościoła, (potakiwania u Polaków 
i Rusinów) bez względu na krępowanie literatury 
ruskiej przez cenzurę, bez względu na prześladowa­
nie w Rosyi młodzieży akademickiej, które w ser­
cach Rusinów wywołało bardzo przykre uczucia — 
mimo to ze stanowiska interesów państwowych i ze 
względu na potrzebę utrzymania pokoju europej­
skiego, mówca musi z zadowoleniem powitać przyja­
zne ukształtowanie stosunków między Austro-Wę­
grami i Rosyą.

W końcu p. Barwiński omawia sprawę trakta­
tów handlowych i domaga się od ministra odpowie­
dniej ochrony austro-węgierskich poddanych, żyjących 
w Ameryce, których uczucia religijne zasługują na 
większą pieczołowitość, niż dotychczas.

Del. Mikołaj W a s i l k o  protestuje przeciw 
uroszczeniom Niemców, którzy żądają dla siebie he­
gemonii, zarówno w polityce wewnętrznej, jak i ze­
wnętrznej. Mówca, wskazując na trój przymierze, 
Stwierdza, że nie wywołało ono w żadnem stronni­
ctwie opozycyi, zastrzega się wszakże przeciw temu, 
jakoby sojusz z Niemcami miał być conditio sine 
gua non.

W  końcu omawia również zbliżenie Austryi 
do Rosyi, oświadcza jednak, że dopóki rząd austryaoki 
nie zacznie lepiej traktować narodu ruskiego, tak 
uciskanego w Galicyi — mówca nie może mieć za­
ufania do rządu i głosować będzie przeciw budżetowi.

Min. hr. G o ł u c h o w s k i  odpowiada na roz­
maito uwagi mówców w ciągu dyskusyi poczynione. 
Stwierdza, że właściwie co do ogólnych zasad poli­
tyki zagranicznej, żadnych nie podnoszono zarzutów, 
że przeciwnie większość delegacyi oświadczyła się 
stanowczo za utrzymaniem polityki dotychczasowej i 
za trójprzymierzem..

Odpowiadając p. Wolfowi, minister zauważa, 
że wywody jego o polityce na Bałkanie polegały 
widocznie na mylnych informacyach. Lecherowi przy­
znaje , że eksport austro - węgierski na Bałkanie 
zmniejszył s ię , co wszakże przypisać należy wytę­
żonej konkurencyi i większej ruchliwości przemysło­
wców z Francyi, Niemiec i Anglii. Następnie mini­
ster odpowiada na interpelacyę Schónererowców, co 
do rzekomego złamania przez Austro-Węgry neu­
tralności w wojnie południowo-afrykańskiej. Mówca 
stanowczo przeciwko temu zarzutowi się zastrzega. 
Działa, wykonane przez fabrykę Skoda w Pilznie — 
jak stwierdzono — przeznaczone były dla armii 
wschodniej, co do nabycia koni przez Anglików na 
Węgrzech, to niewiadomo było, dla kogo one wła­
ściwie były przeznaczono.

Przeszkodzić transakcyi inożnaby było chyba 
tylko przez wydanie ogólnego zakazu wywozu koni, 
jednakże zakaz taki byłby zgoła nieusprawiedliwio­
nym. • Wreszfie co do interw enci AńśtYft Wę

mówca powtarza to, co już dawniej powiedział, że 
interweneya taka możliwa byłaby tylko, gdyby jej 
obie strony zażądały. W tym wypadku jednak Anglia 
wyraźnie przeciw temu sią zastrzegła. W końcu od­
powiada hr. Gołuchowski jeszcze na wniosek Szoe- 
nererowców, aby rząd austro-węgierski anektował 
Bośnię i Hercogowinę.

Oświadcza, że Austro-Węgry stoją ściśle na 
zasadach traktatu berlińskiego, który nam zupełnie 
wystarcza. Cesarz ma w Bośnii i “Hercogo winie ta­
kie same prawa, jakie dawniej przysługiwały sułta­
nowi i na tej podstawie odbywa się tam także co­
roczna rekrutacya wojska. Minister prosi w końcu
0 przyjęcie omawianego budżetu. Po przemówieniu 
referenta margr. Bacąnehema, etat ministerstwa 
spraw zagranicznych przyjęto. Dalszy ciąg obrad 
wieczorem.

W ie d e ń . Po ministrze przemawiał referent bu­
dżetu zagranicznego Bacąuehein. Wskazał na sukce­
sy, jakie minister Gołuchowski zdobył w polityce za­
granicznej, i rzekł, że nie jego jest wina, że nie mógł 
przeprowadzić w całości także programu ekonomi­
cznego. Jednakże uzasadnioną jest nadzieja, że i pod 
tym względem nastanie polepszenie. Mówca przypo­
mina, jak wielkie zwycięstwo odniósł obecny rząd 
austryacki w Radzie państwa. Niejeden rząd dawniej­
szy byłby uważał się szczęśliwym, gdyby mógł był 
zabezpieczyć choć małą część tego, co udało się zdo­
być rządowi obecnemu, dzięki wytrwałej zręczności
1 rozumnej a energicznej inieyatywie. (Oklaski.)

Na posiedzeniu wieczornem przyjęła delegacya 
austryacka bez dyskusyi preliminarz wspólnego mi­
nisterstwa skarbu, wspólnej najwyższej Izby obra­
chunkowej, zamknięcie rachunkowe co do wydatków 
wspólnych i dochodów za r. 1899, Następnie obra­
dowano nad budżetem marynarki; przemawiali dele­
gaci Kaftan, Kolbeck, Rizzi, Axmann, komendant 
marynarki Spaun, referent Pergelt, poczem budżet 
ten przyjęto w dyskusyi ogólnej i szczegółowej. Na 
wniosek prezydenta Lobkowitza uchwalono jednogło­
śnie wśród żywych oklasków rezolucyę, wyrażającą 
pełne uznanie dzielnej marynarce austro-węgierskiej.

Koniec posiedżenia o “A l i ;  następne w ponie­
działek popołudniu.

Wiedeń. W ciągu dyskusyi nad budżetem 
marynarki, oświadczył admirał S p a u n  między in­
nymi, że na koszta ekspedycyi chińskiej dlatego nie 
żądano kredytu dodatkowego, ponieważ w chwili 
obliczania budżetu, wydatki eskadry w Chinach nie 
były jeszcze znane. O wszystkich wydatkach tych 
uwiadomiono ministra spraw zagranicznych, ażeby 
można było całą tę sumę wstawić do ogólnej kwoty 
odszkodowania, jakie Chiny zapłacić mają mocar­
stwom. Sprawę telegrafu bez drutu, zarząd mary­
narki miał zawsze na oku. Dtfięki uprzejmości cen­
tralnego Towarzystwa elektrycznego w Berlinie, na- 
będzio marynarka austryacka w przyszłym miesiącu 
tego rodzaju aparaty.

W dziedzinie łodzi podmorskich zrobiono zna­
czne postępy. Wadą jest je sz ^ e  to, że widok w dał 
z tych łodzi dotychczas jeszcze jest bardzo ograni­
czony.

Armaty próbne 24 ctin. Skody dały nadzwyczaj 
dobre rezultaty. Z fabryką Skody toczą się układy 
w sprawie dostawy automatycznych dział systemu 
Maxima 37 mm. Dział tych nie sprowadzi się z za­
granicy.

Rodziny poległych w Chinach żołnierzy nie 
mają pretensyi ustawowej do zaopatrzenia, gdyż nie 
nastąpiła formalna deklnracya wojenna.

Jednakże za pośrednictwem wspólnego mini­
sterstwa finansów starano się przyjść tym rodzinom 
w pomoc. W końcu oświadczył admirał Spaun, że 
trzyma się zupełnie zdoła od polityki a kwestyą na­
rodowościową o tyle się tylko zajmuje, że pragnie, 
ażeby w marynarce żadna narodowość nie była upo­
śledzona (żywe oklaski).

Obiad delegacyjny u oesarza.
Wiedeń. Wczoraj popołudniu odbył się u ce­

sarza pierwszy obiad delegacyjny, na który przy­
byli : z delegacyi węgierskiej prezydent Szapary, 
wiceprezydent Szilagyi i 28 delegatów, z delegacyi 
austryaekiei prezydent Lobkowitz, wiceprezydent J a ­
worski i 24 delegatów, w tej liczbie Zaleski, Ko­
złowski i W assilko; prócz tego przybyli wspólni 
ministrowie Gołuchowski, Kallay i Krieghammer, ad­
mirał Spaun, kilku szefów sekcyi, wysocy oficerowie 
armii i marynarki, prezydent najw. Izby obrachun­
kowej Plener, prezydenci ministrów Szell i Koerber, 
mini stor Szechenyi i kilku najwyższych dostojników 
dworskich.

Po obiedzie cesarz odbył, jak zwykle cercle> 
które trwało blisko godzinę.

Monarcha rozmawiał z wieloma delegatami. 
Uwagę obecnych zwróciła bardzo długa rozmowa ce­
sarza z del. K r a m a r z e m ,  z którym cesarz rozma­
wiał o polityce zewnętrznej.

Dłuższy czas rozmawiał także monarcha z de­
legatami: J a w o r s k i m  i K o z ł o w s k i m .

Zwrócony do Kozłowskiego, cesarz wyraził za­
dowolenie z powodu stanowiska Koła polskiego, 
rzekł mianowicie: „Der Polenclub hat sich gut ge-
haltenu.

K o z ł o w s k i  odpowiedział, źe bardzo przy­
jemną rzeczą było, że po tak długiej bezczynności 
można było sprawy najpilniejsze i najpotrzebniejsze 
dla ludności, przy współudziale rządu i innych 
stronnictw, załatwić.

Do posła H e r o l d a  rzekł cesarz: „Pan wy­
powiedziałeś przed kilku dniami bardzo ładną mowę 
w Pradze. J a  się bardzo cieszę, że będę mógł znowu 
to historyczne miasto obejrzeć".

Wśród innych rozmów, zauważył cesarz, iż 
parlament w ostatnich dniach bardzo natężająco pra­
cował, oraz wyraził nadzieję, iż jesienna sesya ró­
wnież będzie miała taki obfity w owoce przebieg.

Cesarz rozmawiał również z prezyd. ministrów: 
K o e r b e r e m  i S z e l l e m .

Z B e l e r e d i m  rozmawiał cesarz o przyszłej 
sesyi Sejmu morawskiego i pracach w komisyi ugo° 
do w ej.

Z węg. delegatami rozmawiał monarcha o wy* 
datnej pracy w węg. komisyi wojskowej.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 8 czerwca.

9,O gniwo“ m łodzieży  po lsk ie j,
Kraków. Zjazd delegatów Towarzystwa 

kształcącej się młodzieży w Austryi odbył wczoraj 
drugie plenarne posiedzenie. Stowarzyszenie odtąd 
będzie się nazywało „Ogniwo4* (Związek Towarzystw 
kształcącej się młodzieży polskiej). Statut zmie­
niono między innymi w tym kierunku, że rozszerzono 
czynną pomoc na pracujących n a^ o lu  artystycznem,

Wzięto także pod rozwagę sprawę wybudowa­
nia osobnego sanatoryum dla młodzieży, kształcącej 
się a piersiowo chorej. O godz. 9 wieczorem obrady 
zjazdu zakończono.

Z parlam en tu .
Wiedeń. Koraisya podatkowa Izby posłów 

uchwaliła na wniosek p. Dawjda Abrahamowicza 16 
głosami przeciw 15, aby w bieżącej sesyi nie zała­
twiać przedłożenia o podatku od biletów kolejowych,

Wiedeń. Koraisya socyalno polityczna Izby 
posłów obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
projektem ustawy o ubezpieczeniu urzędników pry­
watnych.

Wiedeń. Komisya socyalno-polityczna po ob­
szernej dyskusyi przyjęła wniosek hr. Szeptyckiego
0 odroczenie obrad nad sprawą pensyi urzędników 
prywatnych do sesyi jesiennej.

P ań stw ow a R ada  kolejowa.
Wiedeń. Wczoraj otworzył minister kolei 

W ittek tegoroczną sesyę wiosenną Rady kolejowej. 
Przyjęto wniosek F o r t h a ,  ażeby ministerstwo ko­
lejowe nie spuszczało z oka sprawy upaństwowienia 
kolei, zwłaszcza, aby się starało jak najszybciej 
upaństwowić Towarzystwo kolei państwowych i ko­
lej północno-zachodnią. Przyjęto także wniosek do­
datkowy K a f t a n a ,  wzywający usilnie rząd, 
ażeby wziął pod rozwagę kwestyę wykupienia 
kolei północnej Ferdynanda. Następnie uchwalono 
utworzyć w Czerniowcach dyrekeyę kolei państwo­
wych.

Po załatwieniu jeszcze kilku punktów porządku
dziennego, podziękował minister za przychylną oce­
nę niektórych zarządzeń kolei, w interesie handlu
1 obrotu wydanych i wskazał na doniosłą epokę, ja ­
ka się otwiera dla zarządu kolei państwowych, wsku­
tek uchwalenia ustawy inwestycyjnej, co zwłaszcza 
pozwala się spodziewać, że istniejące już koleje bę­
dą rozszerzone i lepiej uposażone. Przedewszystkiem 
należy się za to wdzięczność łaskawej troskliwości 
cesarza, której najnowszym dowodem jest właśnie 
tylko co sankeyonowana u staw a  inwestycyjna. Czło­
nek Rady R a i n e r  podziękował ministrowi i za­
kończył seidocznem życzeniem powodzenia na nowej 
'drodze.
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O p a p ie r .
Wiedeń. Przed najwyższym trybunałem od­

była się wczoraj rozprawa w procesie apelacyjnym, 
wytoczonym przez fabrykę papieru w Czerlanach 
przeciw Towarzystwu wydawniczemu Ruch Katolicki
0 zapłacenie sumy 4.700 kor., którą to sumę spółka 
fca winna jest fabryce za pobrany papier. Trybu­
nał najwyższy uwzględnił zażalenie, uznając, że towa- 
trzystwo wydawnicze (względnie p. Wł. Zawadzki) 
winno zapłacić wymienioną kwotę fabryce czerlaóskiej.

Proces A dam skiego w  W iedniu.
Wiedeń. Trybunał kasacyjny zastanawiał się 

nad zażaleniem nieważności, wniesionem przez ska­
zanego we Lwowie na lat 5 ciężkiego więzienia, b. 
aktora Józefa Pawła Adamskiego. Trybunał odrzucił 
zażalenie, zatwierdzając wyrok lwowskiego trybuna­
łu sądu przysięgłych.

Sfinalizow anie pożyczk i inw estycyjnej.
Wiedeń. Na podstawie upoważSenia, udzie­

lonego rządowi przez art. IX. sankoyooowanoj już 
ustawy o inwestycyach kolejowych, oddał minister 
finansów kousorcyum, złożonemu z urzędu poczto­
wych kas oszczędności, banku S. M. Rotschilda, 
uprzyw. austryackiego zakładu kredyt, ziemskiego
1 uprzyw. austryackiego zakładu kredyt, dla handlu 
i przemysłu 4 prc. rentę koronową w wysokości 125 
mi l i o n ó w  k o r o n  na rachunek stały, a dru­
gich 125 milionów koron w opcyę po kursie 94 
procent.

Ustawa kwotowa.
Wiedeń. Celem przygotowania nstawy o kwo­

cie, której pierwsze czytanie odbędzie się jeszcze 
w bieżącej sesyi, będzie ustanowiony komitet, zło­
żony z 48 członków.

P rzed  w yja zd em  cesarza do Czech.
Uście (Aussig). Z okazy i zapowiedzianego 

przybycia cesarza ofiarowali tamtejsi wielcy przemy­
słowcy Va miliona koron na cele humanitarne. Nadto 
ofiarował fabrykant Volfrun 200.000 k. na kąpiele 
ludowe, a 100.000 k. na urządzenie parku.

D y m isy a  p rez . k u r y i kró lew skiej.
Budapeszt. Zapewniają, że sędziwy prezy­

dent król. kuryi Mikołaj B a b o  zamierza podać się 
do dyinisyi. Następcą jego ma być obecny minister 
oświaty W l a s s i e ,  którego znowu zastąpi Fr. II o- 
r a n s k y .  Partya niezawisłości forytuje na ministra 
)światy T. Andrassy’ego.

Z aręczyn y .
Kopenhaga. Tutejsze dzienniki donoszą, żo 

wkrótce odbędą się zaręczyny W. księcia Sasko- 
Wejmarskiego z księżniczką Kumberlandzką. Jak  
wiadomo Wielki książę bawił właśnie w Gmunden, 
stałej rezydencyi ks. Kumberlandów.

O bywatelstwo honorowe lorda M ilnera.
Londyn. Lord Milner został zamianowany 

obywatelem honorowym Londynu.

F ran cya  i  M arokko.
Paryż. Według informacyi dzienników, Loubet 

zgodził się na propozycyę Delcassego, aby Francya 
objęła protektorat nad Marokko. Hiszpania otrzy­
małaby w danym razie kompensatę w formie pożyczki.

W ypadek podczas p ro cesy i w  B arcelonie .
Madryt. Liberał donosi z Barcelony, że pod­

czas wczorajszej procesyi Bożego Ciała z pewnego 
balkonu rzucono tam zapalony papier. Wśród publi­
czności, myślącej, że to bomba, powstał popłoch 
i panika. W  ścisku około sto osób zostało zranio­
nych. Wiele kobiet zemdlało. Podczas procesyi przy­
szło także w kilku punktach miasta do nieprzy­
jaznych demonstracyj.

B u rze .
Madryt. Wielka burza wyrządziła tu i w oko­

licy ogromne szkody. Jak  słychać, także wiele osób 
straciło życie.

P ro testy  p rzec iw  despotyzm ow i B osyi.
Paryż. Aurorę zamieszcza w dalszym ciągu 

szereg protestów przeciw despotycznemu postępo­
waniu Rosyi wobec studentów na uniwersytetach.

Cezary L o m b r o s o  nazywa gwałty rosyjskie 
„powrotem do czasów średniowiecznych4'. Między 
innymi nadesłali protesty: M. M a t e r I i n c k, pani 
S ó y e r i n e ,  b. minister T r a r i e u r ,  G. B o v i o  
i w. i.

Sytuacya iv po łu dn iow ej A fryce .
Londyn. Times ogłasza następującą depeszę 

z Pretoryi: Generał Blood odbył naradę z Kitchene- 
rem, co do dalszych operaeyi wojennych we wscho­
dnim Trauswaalu. Powodzenie ostatnich 2 miesięcy 
przyczyniło się do optymistycznego oceniania sytu- 
acyi wojennej, tymczasem Boerowie chcą dalej wy­
trwać w walce, podczas, gdy ich tzw. rząd, trzyma 
się zdała od kraju. Wyjazd p. Ludwikowej Bothy do 
Europy, zdaje się nastąpił z tego powodu, że Botha 
zamierza, podobnie jak Krueger, wyjechać z Trans- 
waalu. Jeden z Boerów opowiedział, że Botha w u- 
biegłym tygodniu wygłosił do wojsk swoich w Spitz- 
kop przemowę, w której podniósł, że Anglia znaj­

duje się obecnie w bardzo przykrem położeniu, po­
wiedział dalej, że dobre obchodzenie się z Boerami, 
którzy się poddali dowodzi, iż Anglia nie jest w sta­
nie złamać oporu Boerów.

W innej depeszy Times donosi, że operacye 
Blooda stwierdziły, iż Boerowie postąpili podług ra­
dy Bothy, i nie poddają się, lecz dalej prowadzą 
walkę w górach. Proklamacya, zapowiadająca, że po 
miesiąca wszelka własność Boerów, którzy znajdują 
się w otwartej z Anglikami walce, zostanie skonfi­
skowaną, a Boerowie w razie schwycenia skazywani 
będą na dożywotnią dcportacyę, wywoła zapewne do­
bry skutek. Już teraz zdaje się, że kilku przy­
wódców Boerów zmiękło w swoim dotychczasowym 
oporze.

Londyn. W Izbie gmin oświadczył B r o o d -  
r i c k, że Kitchoner obowiązany jest donieść rządowi o 
wszystkich propozycyach, uczynionych mu przez 
Boerów. Jednakże Kitschencr zarówno jak i rząd 
nie myślą wdawać się w rokowania w kwestyi nie­
zawisłości republik boerskich. C h a m b e r l a i n  zaś 
oświadczył, że rząd nie zamierza na razie przyznać 
Boerom takiej samej niezawisłości, jaką posiada 
Kanada i Australia.

K om prom is w yborczy .
Praga. Jeden z dzienników donosi, że proje­

ktowany jest kompromis Młodoczechów ze Starocze- 
chami, z okazy i najbliższych wyborów do Sejmu.

Z atarg  arcyb isku pa  z  R adą  m. Tryestu .
Tryest. Rada miasta uchwaliła dopóty nie 

asygnować żadnych funduszów na cele religijne, do­
póki konflikt z arcybiskupem Starkiem, wywołany 
udziałem słowiańskich bractw w procesyi czwartko­
wej, nie będzie zażegnany.

R u g i.
Lipsk. Wszystkim robotnikom czeskim, zatru­

dnionym w zakładach Tow. Dessauskiego kazano do 
20 bm. opuścić Saksonię.

Zatonięcie ło d z i.
Petersburg. Na Wołdze, w pobliżu Kostro- 

my zatonęła łódź z 11 ludźmi. Tylko 4 wyratowano.

P o jed yn k i.
Paryż. Odbył się tu pojedynek na szable 

między znanym przywódcą antysemitów M. Regisem 
a p. Laberdesąues. Po 2Vs godzinnej walce, pojedy­
nek odroczono do dziś.

Odbył się tu również wczoraj pojedynek na pi­
stolety pomiędzy redaktorem Temps, p. Lautiers a 
Blest-Gaua. P. Blest jest raniony.

Wiedeń. Cesarz odbył wczoraj nad wieczo­
rem przejażdżkę po Dunaju aż do Nussdorf, gdzie 
oglądał wykonane budowle wodne i wyraził się
0 nich kilkakrotnie z największemi pochwałami.

Wiedeń. Wiener Zeitung ogłasza sankeyono- 
waną ustawę o kumulatywnych kasach sierocińskich
1 o inwestycyach kolejowych.

Berlin. Międzynarodowy kopgres straży po­
żarnych otworzył minister Hammerstein. Przybyło 
1500 delegatów, w tej liczbie także austryaccy.

Gmunden. Wielki książę sasko-wojmarski 
wyjochał stąd do Wejmaru.

Bukareszt. Spotkanie króla rumuńskiego z gre­
ckim nastąpi w sierpniu na zamku Sinaia.

K l t O f t l K A .
Dziś w teatrze: „Manru44, opera w 3 aktach 

I. J. Paderewskiego; słowa dr. Alfreda Nossiga.
Temperatura. Dzid rauo o godzinie szóstej 

było -|-1 4 a R.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty za­
mianował budowniczego Dyonizego Krzyczkowskiego 
nauczycielem w IX. klasie rangi w państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
auskultautami praktykantów sądowych: dra Adama Doł- 
kowskiego i dra Wincentego Kwiecińskiego.

t  Jan hr. Tyszkiewicz, ordynat, zięć hr. 
Ałfreduwej Potockiej, z której córką Klementyną był 
ożeniony we Lwowie, zmarł nagle w Paryżu. Przyczy­
ną śmierci był udar serca.

Przybycie Modrzejewskiej. W chwili, gdy 
numer naszego pisma dostanie się do rąk czytelników, 
znakomita artystka gościć już będzie w naszein mie­
ście. Modrzejewska przybywa pociągiem nadchodzącym 
o godz. 9'26 rano z Krakowa w towarzystwie męża, 

j hr. Chłapowskiego. Artyści dramatu udają się pod prze­
wodnictwem dyr. Pawlikowskiego na jej powitanie na 
dworzec. Jak wiadomo, Modrzejewska zjeżdża do Lwo­
wa specyaltiie na premierę „Manru*.

W ładysław Żeleński, tw órca: „Goplany" i 
„Kourada Wulenroda“, jeden z najdawniejszych przy­
jaciół Paderewskiego, przybył na premierę „Manru44 
do Lwowa.

Ostatnie pociągi przywiozły znanych muzy­
ków krakowskich, prof. Byliokiego, dyr. Barabasza.

Goście z Warszawy. Z ramienia dyrekcyi 
teatrów rządowych w Warszawie, przybył na premierę 
„Mauru44 kapelmistrz tamtejszej opery p. Młynarski. 
Nadto goszozą w naszem mieście nestor muzyków pol­
skich Miinchheimer, sprawozdawca Kurjera Warszaw.

Al. Poliński, reprezentant Oaz. Pol. Sygietyński, znany 
pianista Domaniewski, redaktor Słowa dr. Douimirski 
jakoteż przedstawiciele Kurjera Codziennego, Prawdy, 
Głosuj Kraju  petersburskiego, Oońea łódzkiego i in­
nych.

Dyrektor nadwornej opery drezdeńskiej Schuch, 
który wystawił „Mauru44, zawiadomił dyrekcyę teatru 
lwowskiego, iż ku wielkiemu żalowi swemu musiał 
wyrzec się w ostatniej chwili zamiaru wyjazdu do Lwo­
wa, —  ma jednak nadzieję, iż uskuteczni to w przy­
szłym tygodniu.

Dr. Alfred Nossig antor, libretta „Maniu", 
bawi z małżonką w naszem mieście.

Z  teatru. Dzisiejsze przedstawienie „Manru ", 
r o z p o c z n i e  s i ę  w y j ą t k o w o  o godzinie 7. Z tego 
powodu uprasza się publiczność o punktualne zajęcie 
swych miejsc, gdyż po rozpoczęciu nikt nie będzie do 
windowui wpuszczony.

Dziś na św. Medarda deszcz. Smutna per­
spektywa!

Z  Kasyna miejskiego. We wtorek 11 b. m.
0 godz. 8 wieczór odbędzie się walne zgromadzenie 
członków Kasyna.

Lwowskie „Koło pań44 Tow. „Szkoły ludo­
wej odbyło wczoraj wieczorem walne zgromadzenie. 
W sprawozdaniu z czynności zarząd wykazuje jako 
realny rezultat swojej działalności, nabycie gruntu pod 
ogród szkolny w Łukawcu, zalożeuie bezpłatnej czytelni
1 wypożyczalni na Łyczakowie, oraz założenie 4 nowych 
czytelń na Śląsku. Sprawozdanie kasowe w dochodach 
wykazało 8.461 kor. 15 hal., w rozchodach zaś 5.075 
kor. 37 hal.

Na wniosek komisyi kontrolującej, udzielono wy­
działowi absolutoryum z czynności i rachunków , poczein 
przystąpiono do wyborów.

Przewodniczącą „Koła* wybrana Jadwiga S k a l ­
ko  w s k a ,  zastępcami Pius Twardowski i Stefania 
Wechslerowa, sekretarkami Anna Lewicka i Franciszku 
Kosińska, skarbniczkami Stanisława Bieńkowska i Ma­
ry a Sieradzka. Do zarządu weszli: Aniela Alexandro- 
wiczówna, Katarzyna Bełtowska, Marcela Czaplicka. 
Józefa Czarnowska, Aurelia Starzyńska, Leopold Kouo- 
packi, Leonia Kubalowa, Marya Łomnicka, Twardowski 
i Wanda Wechslerowa. W skład komisyi kontrolującej 
weszli pp. Adolf Stroner i Sabina Jaworska.

Uchwalono dalej szereg wniosków na walne zgro­
madzenie delegatów, które odbędzie się we Lwowie 
w dniach 29 i 30 b. m., delegatami zaś na ten zjazd 
zostali wybrani: Alexandrowiczówna, Bielska, Bieńko- 
wska, Czaplicka, Czarnowska, Czemeryńska, Domagal­
ska Griinbergowa, Jaworska, Królikowska, Kubalowa, 
Lewicka J., Lewicka St., Łomnicka, Niedziałkowska, 
Twardowski Pius, Wechslerowa, Reutówua M., Reutó- 
wua Z., i Blautowa Zofia.

Dokouauo jeszcze wyborów do komisyj, poczein 
przewodnicząca zamknęła zgromadzenie.

Walne zgromadzenie Sto w. rzeźników 
i masarzy odbyło się wczoraj wieczorem w sali ra­
tuszowej pod przewodnictwem p. Podłowskiego. Wy­
pełniła je namiętna dyskusya. na temat mięsa wągro- 
watego ze świń, oraz bólów, jakie rzeźuicy odczuwają 
z powodu nowych ciężarów, zwalających się na uicli 
z rzeźnią miejską. W rezultacie, po fachowych wy­
jaśnieniach, udzielonych zebranym przez obecnych na 
zgromadzeniu, rektora Szpilmaua i prof. Krobickiego, 
uchwalono wybrać deputacyę, która ma się udać do 
namiestnika i marszałka kraju z prośbą o wydanie 
łagodniejszej ustawy w sprawie sprzedaży mięsa wą- 
growatego. Gdy dzisiaj mięso wągrowate bezwzględnie 
bywa uiszczone, może zajść w ustawie odpowiednia 
zmiana, a mianowicie, że mięso to może być sprzeda­
wane w stanie gotowanym, albo też w surowym nawet, 
pod warunkiem jednak, że kupujący wie, jakie mięso 
kupuje.

R&bnnek. Przy ul. Leuartowicza, około 12 
w nocy zastąpiło 5 mężczyzn drogę powracającemu 
do domu słuchaczowi politechuiki p. Leonowi Szemle- 
jowi i zażądali odeń paltota, pieniędzy i zegarka, któ. 
re mu zabrali. P. S. opowiada, iż byli to ludzie przy­
zwoicie ubrani i przemawiali doń grzecznie, leęz sta­
nowczo, by rzeczy oddał bez oporu.

Nagła śmierć. Ouegdaj o godzinie 1 w nocy 
zmarł uagle w hotelu Krakowskim na porażenie serca 
Jau Nowakowski, obywatel z Żerebek wielkich gub. 
wołyńskiej, lat 64 liczący, przybyły do Lwowa dla ku- 
racyi.

Tajemniczą śmiercią zmarła jakaś kobieta 
w ul. Leona Sapiehy pod 1. 19. Wczoraj około 7 runo 
znaleziono ją bezprzytomną leżącą w piwnicy, a we­
zwane pogotowie Towarzystwa ratunkowego skonstato­
wało tylko śmierć. Śledztwo w toku.

Stanisławów. Nauczycielstwo ludowe tutejsze, 
czuje się pokrzywdzouem z powodu nie wstawienia w 
program najbliższej konferenoyi nauczycielskiej, mają­
cej się odbyć w wrześniu r. b. wyboru swojego repre­
zentanta do Rady szkolnej okręgowej. Okres trzyletni 
dla dotychczasowego przedstawiciela kończy się z rokiem 
bierzącym, nowego zaś w ten sposób nie doczekanoby 
się. Jeszcze ozas program tej konferenoyi uzupełnić 
tym ważnym punktem i sądzimy, że przypomnienie to 
wystarczy.

W ystawa w Karlsbadzie. W sierpniu i wrze­
śniu r. b. odbędzie się w Karlsbadzie wystawa mię­
dzynarodowa przedmiotów, mających związek z liygie- 
uą, odżywianiem, różnego rodzaju sportami i podró- 
żuietwein. Deklaracye. przyjmowane są do d. 1 lipca 
r. b. w komitecie zarządzająoym, Karlsbad (Czechy), 
Habsburgstrasse, 56.
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Tow. geograficzne londyńskie obdarzyło wło­
skiego księcia Abruzzów medalem specyalnyin, za po- 
żyteozną działalność w dziedzinie etnografii i geografii.

Pomnik Shakespeare’a ma być wystawiouy 
w Wejmarze na placu przed teatrem, gdzie znajdują 
się już pomniki Schillera i Goethego.

K i. Chimay, osławiona ze swych występów 
scenicznych, bawi obecuie w Karlsbadzie z małżonkiem 
swym, cyganem Rigo.

W Bermudach robiono próby z nowym ma- 
teryałem wybuchowym. Napełniouo niemi pociski ar­
matnie i skierowano je na fortyfikacye. Podobno w świe­
ci©, gdzie rzeź legalna jest nazwana bohaterską wojną, 
zachwycano się rezultatami, jakie owe próby wy­
kazały.

W Nowym Jorku wymyślono nowy sposób 
kuracyi. Oto —  kuracyę zapomocą windy. Utrzymują 
bowiem, że w chwili podnoszenia się windy, krew 
krąży szybciej i lepiej. Folgując tym nowym zachcian­
kom, sprytni przedsiębiorcy wybudowali windy, w któ­
rych codziennie bywa przepełnienie dam, używających 
windowych kuracyi.

Pani Gouble, nauczycielka szkoły ludowej 
w Afryce, w kolouii fraucuskiej Marąuerithe, otrzymała 
medal srebrny za okazanie niepospolitej odwagi. Oto —  
ta dzielna kobieta podczas buntu Arabów w mieście, 
zabarykadowała się z dziećmi w szkole i odparła zwy- 
eięzko dwa ataki Arabów na szkołę.

Trzecie piętro. Dzienniki niemieckie donoszą- 
iż powagi lekarskie stwierdziły, że najzdrowsza war­
stwa powietrza znajduje się w wielkich zbiorowiskach 
miejskich na wysokości 25 metrów. W ten sposób 
osoby mieszkające na trzeciem piętrze korzystają wzglę­
dnie z najhygieniczniejszych warunków życia. Tylko 
u nas bieda ze schodami, które w zachodniej Europie 
coraz częściej zastępowane są windą.

Zemsta Cyganów. W miejscowości w Baoz- 
Topolin na Węgrzech rozłożył się w zeszłym tygodniu 
obóz Cyganów. Ponieważ Cyganie dopuszczali się roz­
maitych kradzieży, przeto osadzono ich w więzieuiu 
gminuem i za karę ostrzyżono (dla Cygana to naj­
większa hańba), a następnie wypędzono ze wsi. Cyga 
nie poprzysięgli straszną zemstę. W tym celu w nocy 
zakradli się do wsi i zatruli wodę w studni gminnej. 
Na drugi dzień umarło 5 osób, które się napiły zatru­
tej wody i padło kilkanaście sztuk bydła. Źandarmeryi 
udało się schwytać Cyganów; znaleziono przy nich 
w znacznej ilości strychuiuę, arszeuik i inne trucizny.

Polak w Pekinie. Budowy zburzonego posel­
stwa austro - węgierskiego w Pekinie podjął się zuany 
architekt wiedeński, Polak, p. Ferdynand Ślepowrou- 
Kowarski, który brał żywy udział w wiedeńskich sto­
warzyszeniach polskich; wczoraj opuścił Wiedeń, uda­
jąc się do Pekinu.

W Rzymie odbędzie się zjazd-koukurs poetów 
dyalektualnych z różnych stron Włoch. Mają oui dać 
wieczór dekłamacyjny utworów swycli w różnych na­
rzeczach. Przybędą: Salwator de Giacomo, Silvestri, 
Baibaroni, Neri, Tanfucio i Martoglio.

Zgromadzenie protestujące.
Kraków, 6 czerwca.

Wczoraj zebrali się właściciele realności gminy 
Grzegórzek z Piaskami pod Krakowem, celem zaloże- 
uia protestu przeciw samowolnej uchwale Rady gmin­
nej tych miejscowości, przyłączeuia wymienionych gmin 
do gminy m. Krakowa.

Gmina Grzegórzek sąsiaduje z gminą krakowską 
tak, że szosa zaledwie oddziela jedną gminę od dru-

“ P O N A D  S I Ł Y .
P O W I E Ś Ć

Napisał

S  S  T 7 Ś 7 -  I E 3 1 2 .

(Ciąg dalszy).
— To szaleństwo, jeżeli w tem nie ma złej 

woli, której nie przypuszczam.
— Myślę, że i sąd nie miałby podstawy do 

przypuszczenia złej woli lub własnej mojej korzyści.
Gdyby było inaczej, gdyby było możliwem przy­

puszczenie własnej korzyść, to w tej chwili nie roz­
mawiałbyś pan ze mną, lecz z sędzią śledczym. Zła 
wola i interes osobisty są wykluczone. Można tylko 
mówić o ambicyi, zaślepieniu lub zaliypnotyzowaniu.

— Można wszystko mówić, lecz wierzyć tylko 
w jedno, ekscelencyo: w chęć przysłużenia się kra­
jowi i dźwignięcia go... to wszystko razem nazywa 
się — miłością do niego.

— Miłość często bywa ślepa.
— Oślepłem na starość z miłości, i to moja 

zbrodnia. Lecz gdyby się wydarzyła druga podobna 
sposobność, oślepłbym po raz drugi. Zmieniać duszy 
mej nie umiem. Powinni wiedzieć o tein ci, którzy 
mi stanowisko dyrektora dawali.

— Pan wszystko przyjmujesz na siebie?
—  A na czyież mam kłaść barki?... W kasie 

jestem wszystkiem. Komitet wykonawczy i rada 
nadzorcza powinni to zrobić, co ja  zrobiłem, a wtedy 
kredyt mój nie byłby tajnym, byłby to kredyt inwe­
stycyjny, rozwijałby się prawidłowo na pociechę spo­
łeczeństwa. Każdy wydatek byłby rozważony i zde­
cydowany.

g ie j; podczas gdy lewa strona domów ul. Grzegórze­
ckiej znajduje się na terytoryum krakowskiem, prawa 
już uależy do gmiuy wiejskiej Grzegórzki, z powodu 
czego ciągłe zatargi obu gmin o drogi, oświetlenie, po­
rządki sanitarno-policyjne itp.

Gminie krakowskiej udało się nawet uzyskać po­
zwolenie na budowę rzeźni i podczas gdy rzeczona 
gmina 7> rzeźui ma około 120.000 kor. rocznego do­
chodu, gmina grzegórzecka nie ma z niej aui halerza 
dochodu, udało się dalej gmiuie krakowskiej zabrać 
prawo propinaoyjne i kousumcyjue, o co spór się to­
czy już w III. instancyi i prawdopodobnie rozstrzy­
gnięty zostauie na korzyść Grzegórzek, gmina krakow­
ska zasypała następnie koryto starej Wisły i przywła­
szczyła sobie grunta, należące do właścicieli grzegó­
rzeckich, o co jej wytoczouo prowizoryum; gmina 
grzegórzecka nadto posiada majątku własnego około 
120 tysięcy koron, podczas gdy Kraków porządnie jest 
zadłużony.

Mają tu mieszkańcy gminy tej prawo korzysta­
nia z pastwiska, co późuiej, po przyłączeniu, ustać 
musi, przyczem rzecz prosta, wszelkie ciężary poda­
tkowe, wynikające z ustawy budowlanej i t. d., zwalą 
się na giniuę wiejską. Rada gminna w dniu 30 maja, 
pod przewodnictwem naczelnika p. Szalwińskiego, skła­
dająca się z kompletu w liczbie 10 członków większo­
ścią głosów bez zapytania się i zawiadomienia o swym 
projekcie obywateli powzięła uchwałę połączenia się 
z Krakowem wjeduągmiuę, co właśnie wywołało oburze­
nie i rozgoryczenie.

O godz. 7V2 wieczorem, po skoustatowauiu, że 
wszyscy zebrani mają osobiste zaproszenia, b. zastępca 
naczelnika, p. Autos, powitał zebrauych w liczbie około 
80. Dyskusya była gorąca.

Mówcy uskarżali się, że naczelnik Szalwiński, 
wbrew ustawie, nie pozwala przejrzeć warunków przy­
łączenia.

Radny Starnawski twierdził, że chciano podejść 
radnych zapowiedzią, iż po pizyłączeuiu gmina będzie 
ponosiła muiejsze ciężary, że dokonano frymarki poza 
plecami obywateli, że Kraków uie daje żaduych gwa- 
raucyi dotrzymania przyrzeczeń co do zaprowadzenia po­
rządków itd. itd.

P. Mikołajski cyfrowo wykazywał, że podczas 
gdy właściciel realności w Krakowie opłaca różnego 
rodzaju podatki, wynoszące od 1000 zł. 445 zł. 63 ct., 
właściciel realności w Grzegórzkach płaci tylko 201 zł. 
88 ct., a więc około 50 prc. muiej, dalej, że gdy 
chodzić ma o porządki, które rzekomo gmiua krakow­
ska miałaby kiedyś zaprowadzić, to gdy obywatele 
grzegórzeccy, tę nadwyżkę w podatkach, jakąby mieli 
stale płacić, raz uiścili, wszelkie urządzeuia najlepsze 
mogłyby być zaprowadzone.

Inni mówcy wykazywali cyfrowo wysokość ma­
jątku gminy, oraz wskazywali na wyniknąć mogące 
podrożenie mieszkań dla robotników, zamieszkujących 
tę gminę, a tem samem na większe zubożenie i tak 
już ubogich sfer niższych. W końcu zgromadzenie 
uchwaliło następujące rezolucye, postawione przez p. 
Mikołajskiego.

Zgromadzenie prawie jeduomyśluie uchwala pro­
test przeciwko uchwale Rady gminnej z dnia 30 maja. 
Protest będzie wniesiony do Rady powiatowej i do 
Sejmu, przeciw przyłączeniu gminy do Krakowa, oraz 
zakupna domu od p. Sobolewskiego za kwotę 16.000  
kor. Wzywa się Radę gmiuuą, aby się ponownie ze­
brała i swoją powziętą uchwałę cofnęła.

P. Prus odczytał protest, który obecni podpisami 
zaopatrzyli. O godzinie 9 1/* zamknął p. Antoś obrady, 
dziękując obecnym, że tak licznie się zebrali.

___________  (M. S .)

Dyrektor powstał, mówił głośno. Każdy wyraz 
padał, jak strzał.

- -  Cóż, kiedy ja  mam ponad sobą niedołęgów, 
tchórzów lub kretynów, mających takie pojęcie o prze­
myśle i inwestycyi w kraju, jak ja  o hiszpańskim 
języku. Oni umieją się bać, aby nie stracić swych 
posad. Nie mam nikogo obok siebie i, aby się wy­
wiązać korzystnie z dyrektorstwa najpierwszej kre­
dytowej instytucyi w kraju, muszę chwilowo kraść, 
aby coś robić, aby nie być głupim wartownikiem na 
milionach. Do tego doszło, zawołał podniesionym 
głosem, że, aby coś zrobić, potrzeba kraść — nie 
ma innej rady!...

— Cicho, cicho — przerwał dygnitarz i, ująwszy 
starca za ramiona, posadził go w fotelu. W przy­
ległym pokoju kamerdyner wprawdzie Francuz, lecz 
któż wie, czy się nie nauczył tego strasznego wyrazu.

Starzec blady ocierał chustką czoło i ciężko 
oddychał.

— Znamy się nie od dziś, czy sądzisz pan, że 
nie wierzę w twoją uczciwość, w twoją nieskazitel­
ność?... Lecz widzę, niestety, że na dyrektora jesteś 
indywidualistą, nadto absolutnym panem, arbitralnym 
żołnierzem, wodzem...

— Bo nie miałem komendy nad sobą! A żoł­
nierz, gdy nie ma komendy, sam musi komenderować 
choćby sobie...

— Czemuś się pan mnie nie radził?...
— Rozdziela nas morze pojęć, morze zasad, 

morze przykazań. Każdy z nas innemu Bogu służy. 
Moim Bogiem — kraj i jego przyszłość, a radością 
przysługa, jaką mu daję.

— A moim?
— Bogiem ekscelencyi — państwo, władza, 

posiadanie, obrona swoich.
— W ładza?! — przerwał dygnitarz. — Gdy-

Wis a l i  s ą d o w e j .

Przemyśl, 5 czerwca.
(Gwałtowny kochanek.)

Zasłonięty parkanem, z oknami o firankach 
czerwonych, dniem i nocą spuszczonemi dyskretnie, 
stoi przy wybrzeżu Franciszka Józefa dom, poświę­
cony wolnej miłości.

W pierwszych dniach lutego zagościł tam nocą 
blacharz Kamiński i oświadczył swą miłość Jadzi, 
zaznaczając gotowość zostania jej narzeczonym. J a ­
dzia odrzuciła afekt i propozycyę, gdyż miała już 
narzeczonego kanooiera, a żołnierz zawsze lepszy od 
najgładszego „cywila".

Dotknięty rekuzą Kamiński, począł miotać prze­
kleństwa i wydobył z kieszeni scyzoryk, wołając: 
„że musi komuś puścić posokę!" Udobruchano wre­
szcie zrozpaczonego amanta karesami i datkiem 
3 koron.

Nazajutrz powtórzyła się ta sama scena, z tą 
tylko odmianą, że Kamiński ku piersiom opornej J a ­
dzi skierował lufę rewolweru i obiecał „wystrzelać 
wszystkich w budzie".

Dziesięć dni z rzędu wpadał Kamiński do mie­
szkanek zacisznego domu, siejąc postrach i wzbudza­
jąc u nagabywanych obawę o zdrowie i życie.

Przebrała się miarka. Gdy nocy dziesiątej, ode­
brany z nienacka „frajtrowi" Kudle bagnet, błysnął 
w ręku Kamińskiego i gdy w dodatku wyraził się 
on szpetnie o róży na czapce infanterzysty Deutscha, 
tudzież, a gdy mu zagrożono doniesieniem karnein, 
odrzekł, „że zakłuje prokuratora" — rzucono się ku­
pą na awanturnika i zbito go na kwaśne jabłko.

Z szpitalu, gdzie się lizał z ran na głowie, do­
stał się Kamiński do aresztu śledczego, a następnie 
zasiadł na ławie oskarżonych pod zarzutem zbrodni 
obrazy majestatu i zbrodni gwałtu publicznego.

Przy rozprawie tłómaczył się Kamiński zupel- 
nera pijaństwem, nic nie wie, nic nie pamięta. Świad­
kowie zeznali odmiennie. „Lolek" — tak go nazy­
wano zdrobniale — był trzeźwym, bo ma głowę tę­
gą i słynie z tego, że nie zwali go z nóg nawet 
piwo z rumem. Jadzia drżała o siebie i o „narzeczo­
nego" a jednooka gospodyni „salouu" wierzy w to 
święcie, iż „Lolek" uśmierci ją  kiedybądź.

Trybunał, nie dając wiary obronie Kamińskiego, 
uwolnił go wprawdzie od oskarżenia o zbrodnię obra­
zy majestatu, lecz za zbrodnię gwałtu publicznego 
skazał na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, obostrzo­
nego postem.
— a—w  mi ■paanra bbmmbbbmbbm— mb— m     

Z ta rg u  p ie n io n e g o .
czetw ca. Zamknięcie wczor. g ieU y poj>oI 

Notow ano: Alccye austr. Zakl. kredytow ego 688*75, Alieye węg. 
Zakładu kredytow ego 689*— , Akcye anglo-butiku 280 50, Akcye 
Unioubauku 661*— , Akcye Luuderbauku 4 1 6 * - , Akcye Buult- 
vereiini 481 50, Akcye Bodeucredit 916 — , Akcye Gai. Banku 
hipotecznego — *—  Akcye kolei państw ow ych 669 50, Akcye 
kolei p o łu d n io w y ch \‘.6 75 , Akcye Tramwuy A. 254 — , B. 2 M * - .
Akcye kolei IClbetlial 496*— , Alccye koloi póhi. -------- , Akcye
kolei czeru. — *— Akcye Alpiny 471 — , Alccye Riiuu JUuianyi 
490-— , A kcye Prag. T ow arzystw a żel. 1807 '— , Alccye Fabryki 
brou' 296*— , Akcye tureckie tyton iow e 295*— , Oblig. w ęg. ind. 
91 95, Renta majowa f 8  50, Austr. Renta koronowa Ob“ 0, 
Węg. Renta koronowa 03*— , 56  I. L.isty T ow . kred. ziem.
9 1 4 0 , 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4 >/a prc. Banku Icraj.
99 75, 4 prc. listy Banku hip. 90 —, 4 V» prc. listy Banku
hip. 9 8 ’25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*75, 4  prc. Gal. Oblig. 
propinac. 90*15, 4  prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 92*— , 4 prc.

byś nie miał władzy, jaką masz w kasie, nie byłoby 
Swobody i Wyżnicy. Nie dziw się, że i ja  dążę do 
władzy, i gdy najwyższą pochwycę — przekonasz 
się pan, że ostatecznym moim celem jest kraj — i 
tylko kraj. Lecz, żeby coś dla kraju zrobić, trzeba 
mieć władzę. Sądzę, że łatwe do zrozumienia.

Starzec milczał smutny i zgnębiony.
— I  jako dwaj ludzie, idący do jednego celu, 

chociaż odmiennemi drogami, powinniśmy sobie pod­
dać ręce — mówił szeptem dygnitarz, wyciągając 
swoją.

— Miłość do kraju jest motorem mych działań, 
mówił dalej ekscelencyo. Obaj pragniemy go widzieć 
zamożnym i silńym. A jaką on drogę obiorze, czy 
się będzie rozwijał w moich konserwatywnych zasa­
dach, czy poleci szalonym pędem postępu za tobą, 
sam wybierze!...

Dyrektor pochylił głowę.
—- My mu dajmy to, co możemy. Pan mu da­

łeś dwumilionowy kredyt, a ja  chcę mu dać instytu- 
cye, jako punkt wyjścia jego rozwoju. Pański dwu­
milionowy tajny kredyt jest bezprawiem, jest zbro­
dnią. Komisarz, który go wykrył, posiada moje 
zaufanie, potrafi milczeć. Nareszcie przeniosę go na 
wyższą posadę, a będę zwlekał z nominneyą jego 
następcy. Tym sposobem dam panu czas wycofać 
się z kłopotu. Daj mi pan słowo, że zmusisz dłu­
żnika tajnego kredytu do sprzedania kopalni i spła­
cenia długu.

Starzec się zawahał.
— Kopalnia ledwo w rozwoju — możemy wiel­

ką krzywdę wyrządzić memu dłużnikowi i prze­
mysłowi.

(C. d. n.).
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Pożyozliu ni. i.w ow a 87*25, I.osy tureckie 107*25, Marki 117*50, 
Kuble 254' -  .

Nachborse słabsza. Kredyty 687*75.
U sposobienie dość silne, lombardy w yższe , 

i i r r l i n , 8 czerw ca. l'rzy zamknięciu wczoraj, gieł­
dy • FCredyty 215*60 Stautsbahny 143 40, Diaconto Uomait- 
cu  183'75, BorUn. Tow i iiunJI. 147 60, L a u r a  197 75 ILiclunnet 
178 50 , Kolej póln. w schodnio pruska 88*— , Kuble za gotów kę  
I lG T ó , Kolej w a isz .-w ie .i. - >*— , Kolej morza śródziem nego  
9 v 9 0 , Kole) Meridinua! 130 25, Losy tureckie 112*25, Realu 
wioska 97 —, „llurpener" kopalnie węglu £73*90, Kolej Mo- 
rienburg-Mlawka 74*75, K onsoliJulion 324*— , Lombardy 25*40, 
Kolej Henry 95*— , Niemiecki bank narodow y 124 90, Kanada 
Pioleied  101*60, A-kcye żeglugi bamburskiej 124*— , Kurs war­
szawski — *- .

■ T r n n lf  r « s r t ,  8 czew ca. W czorajsza  giełda w ieczorne  
Kiedyty 215*50, Stuutebuliiiy 143*60, Lomburdy — ' ,  Alpluy 
235*— , AustryacUa renta papierowa 98*50 Auslr. urenrnu renta 
98 25 Austr. złota renta 100 85 W ęgierska złota renta 99*30 
Unionhunki — *— , Altcye elektr. — *— Kolej póln .-zach. 119 50.

T endencya słaba.

l l u i l a p e t t z t ,  8 czerw ca W czor. gieł. Austr. kredyty  
689*— ,. W ęgierska p ożyczka prem iowa 173*50, W ęg. kredyty 
691*— , W ęg. bank hipoteczny 442*—, W ęg. bank a* konto wy 
481*— , 4-prucenlow a renta 117 85 , W ęg. bank kom m ercyonalny  
24*63, AUcya elek tryczne 244*— , W ęg. bank dla ptzem ysłu  
1 handlu 126*— , W ęg. ren. koronow a 92*96, Austr. renta złota 
117*60, Austr. renta koronow a 96*20, Peszteńska kolej m iastow a  
6 6 8 —  Klęku, kolej m iejska 300*—  (łun* & (h>. 27*70, Sulgo  
Tarjiuier 580*— , Kiam Murany 492*50, Austro W egiei.ska kolej 
państw ow a 669 50, Kolej południow a 104 — .

B l c r l i n  8 czerw ca. W czor gleldu w iecz. (Nachtboerse) 
Kredyty 216*60 Shuitshnlttiy 143 40, l.om bardy 2 5 * 4 0 , K os ban­
knoty (uli.) 216*15, Discotito Conuindit 184*60. Kolej Trans* 
walska : 1890 r. certif. — *— .

T endencya słaba.

f i ln i iB lb t ir c , 8 czerwca. W czorajsza giełda w ieczorna: 
Kiedyty 215 75 , Lombardy 25*50, Statsbahny 1 4 3 — . Austr. 
zloltt renta 100*20, W ęgiersku złotu renta 99* — Srebro 80*95 
płacono, 81*45 źąduno. Srebrna renta 97*90 W łoskie 96*70, 
I.osy c 60  r. 140*— .

Tendencya spokojna.
8 czerw ca. W czor giełda Crod. foncioi 673*— , 

4 proc. pożyczka rumuńsku 1896 r. 76*30, Grecku pożyczka 203 50, 
proc. hiszpańskie Ksterieurs 7 1*57

T end en cya  spokojna

T a rg  zb ożow y  i tow arow y,
lKu<Bjig»e£Zt, 7 czerw. Pszenica na k wiecień — *— do* — , 

pszenic:; na październik 8*16 do 8*17, żyto na październik 6*82 
do l*H ), ow ies na kw iecień 5.99 do 6 , iuikurydza na maj
— *— do — *, kukurydze na lipiec 5*4'1 do 5 41, rzepak na 
sierpień 13*— do 13*10, żyto na k w iecień  — *—  do — .— .

Lepsza.
Pochmurno.

Wiedeń, 8 czerwca. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszym targu zbożowym zakończono 

obroty lepiej, mimo słabych notowań z zagranicy.
Sprzedawano pszenicę na jesień 8*44 do 8'45, 

żyto na maj-czerwiec 7*96, żytona jesień 7'24, owies 
na jesień 6 37, kukurydza na lipiec-sierpień 5'67. 
Wypowiedziano 2.000 centm. pszenicy i kukurydzy.

Wiedeń, 8 czerwca. (Cukier spok.) iJ4'40, 
do —*— Nafta galicyjska ■— (niezmieniona); Spi­
rytus (niezmien.) 40 60 do —*—.

Berlin, 8 czerwca. Banknoty austr. 8510. Spi­
rytus 43 *90.

Paryż, 8 czerwca. Trzy procent, renta 101.‘22, 
Mąka 24*70:

Frankfurt, 8 czerwca. Austr. kredyty 215*50. 
Laura 197*40. Disconto 183*75. Koleje państ. 143*60.

Drobne ogłoszenia.
jp p r z y g r o to w a ję  do matu-

r} T y egzam in ów  nau­
czyc ie lsk ich .  K u r s  p r z y g o to ­
w a w c z y ,  K u rk o w a  57, godz.  
2—4 popoł.  8446

a C o iik , postępowy g*o- 
spodarz, poszukuje dzier­

żaw y około 600 morgów i ku­
pna małego folwarku około 
100 morg. Warunki: Dobra 
gleba, porządne budynki, ła­
dna okolica nad rzeką. Mali­
now ski, Bursztyn. 3539

Do  w y n a j ę c i a  4  pokoje 
jedna kuchnia przez czas 

pory letniej, w miejscowości 
lesistej blisko Lwowa, kwa­
drans pieszo od parku Kiliń­
skiego. — Wiadomość: Bielo- 
wskiego 4. 3546

Pł a t n i c z y  izr., posiadający 
chlubne świadectwa i od­

powiednią kaucyą poszukuje 
posady na wyjazd. Zgłoszenia 
„Płatniczy" Ajenoya dziennik. 
Pasaż Hausmana. 3574 2 — 2

^ S z c z e p i e n i e  d z i e c i  świe- 
żą krowiauką od 2 do 4. 

ul. Chorążczyzny 24. 2998

W c  L w o w ie  K u rk o w a  14, 
do sprzedania  duża realność,  
dom z ogrodem , gru n ta  pod  
budowę.  1753

W  Sokalu dom d u ż y  z  ogro­
dem i z  zabudowaniam i  

go spodarsk im i do sprzedania  
z  w o ln e j  ręki. A d r e s :  L .W o l-  
ska, Dołęga, pocz ta  Zaborów.

T D a n ie n K a  modniarlca z do- 
-L brego domu, znajdzie po­
sadę w  handlu towarów mo­
dnych F erd yn an d a  G uttlern , 
Halicka 20. 8563 3 - 3

A d w ol& at D r. Z e iler  w D r o -
** hobyczu , p o s z u k u je  r u t y ­
nowanego koncypien ta .

3580 3—3

S  ta l e r z y  P is toryusza ,  p o ­
p r a w n e j  kon stru  k c y i t

w  zupełn ie  d o b rym  stanie,  
sprzed a  tanio Zarząd dóbr  
w  W o l ic y  k o m a row e j ,  pocz.  
S o k a l  3581 8 - 3

Wydawca i odpowiedzialny redaktor :

6  i  su e® i s l a w  ! « o f i s o w s k i .

W B r z n c h o w l e a c h  po­
mieszkania do wynajęcia. 

Wiadomość w magazynie „Au 
Louvre“, Lwów, ul. Sykstnska 
nr. 6, (Pasaż Hausmana).

3583 10—3

A d w o k a t  Fichner ze Stry­
ja poszukuje rutynowa­

nego koncypienta. 3532

K oncesyonow. biuro
pośrednictwa i strę- 

czenia oficjalistów i sług' 
wszelkich kategoryi Wł. 
L e w ic k ie g o  w J a ś le ,  
poleca się jak zwykle wiel­
ce Szanownej Publiczno­
ści. 3589 3 1

K urs g ie łd y  w ie d e ń s k i]

Z dnia 7 czerwca 1901 r.

Kursu wszelkich akcyj i różnych lo- 
)w, notowane są „od sz tu k i"  w walucie 
aron owej.

O g ó ln y  d łu g  i j iń a i w n ,
p t « i ę  «ę<U)ą

k papierowa i J
a ftrebmn. . • • •

% roUu 1854 po 250 al. mk. 4°/o
1860 po 500 ai. wa. 5«/o
1860 ro  100 al. H",A .

* 1864 po 100 at. .

68.50
98-10

68-70
98-30

I«l -— 183 — 
1S9-75 140 75
171
2u5

172.—
-Ui -

■ M u g  p n ń « t ; v n  I t r a jó w  w Kadzie państwa 
reprezentowanych

)t(l wol. od pod. 4°/o aa 100 ■*.. 
dna od pod. 4";o aoo kor. . 
iseni. austr. 3i/a%o aa 2(>n km-..

117-90 118*10 
96 ‘25 6i*45
84 35 84*75

O liU isn cyo
94,p0 95 50 

115* - 116. —

Kol. AroykB, Albrechta za loo zt. 4°,o .
Kol. Cesarzowej Ulżbiety w slocie wolne 

Od podatku aa 100 at. 4°/o 
Kol. Cesarza Kranciszkn Józefa za lOOal.

lł»/«°/o........................................................ 1 2 1 ^  121*76
Kol. Arcyka. Rudolfa w wal. kor. wolne

Od podatku a& 200 kor. 4°/o . . 95*30 96*30
Kolej Karola Ludwika po 200 et. tuk.

(ostenipl. akcya) &°/o • J 4*26,50 430.60

O b l ig a c j e  plorw ffr.<*ń«tivn  (kolejowe).
Kol; Arc. Albrechta za 300 ał; 6°/g . —*«e —

w zlooie aa 2i,u al. 5°/o . . —•__
„ bukowińskie lokal, aa 200 koron

 ........................................................  93-60 94* -
Kol.Al. K arola hudwika aa 200, 100at.

• ................................................  95-40 96-40
WwoSkoczera.-jasskiej a r .  1894aa

Kor. 3 pr. . 93*'0 4*59n

fl^Esag p a ń w a tw a  k rajów  k o ron y  węgierskie.
Węg. ałoln reitin Ba H'0 ai. 4 >  i :vr9<> 11810
Węg. renta kor. wolna od pod. 4°/o 99-90 93 10
Poż. kol. Z 1869 r. 4,/ł°,» U'" « . 119 50 120 25
Węi». obi. legii) f’ley «n „I. 4 pr. 143*20 |45*2:>

f  po*i>ro»i)linvn aa l""  al. ■ 173-50 174-50
„ »a 5" *1. i 173 50 174-50

I n n o  p i i b H c u i s i o  p o t y o i l t L
Pu*, km]. bukowiny ■ r. >KUK lo s  **

*0 0  kor. 4"/o . . . .
IlukowWibkle olil proplDniiyJlia lun. »a 

200 k o r. f)"/o. . . . .
(h il l c .  poż. k r a j .  M r .  IM9U a a  K00 U nr .  <",«
Halle. oLiiyj. proplu. « roku IHBf m 0̂0

k o r  40yn . .............................................
Potyoaka prem iow ani. Wiedniu a i .  M /ł 
1‘ołyozka inlniUn liwowa a roku |Hv« aa 

200 kor. 4'Vo . . . . .
4Va%  pożyczka in. Lwowa 1900 r.
Lenin wloKka ba 100 lir. A",u , ,
1 'ożyoka hulczruka e r. llittłJ 6V< . ,

K ,i«tj K t i i i t N w n c .  Ohlh>. h i p o t

•(/.ii. 100 »l. H orn.).

Atour. aaki. kred. aletu. los. w 60 lal 4'V'»
HiikowIńBkl *akt. kred. ziem. lo». tiu,o.

„ .  • l°w A'',o .
H al .  Akc.  b a u k  kip. |0°/« pru il i .  lo s.  5 ‘>

Jon. 60 lat i '/¥>,« .
n * * » ■

koluu 4"/u . . . . .
Gal. Tew. kred. ei«m da/» Iod. bo Ul .
, . . . J°B* li Ul *• • ■ l> fllWo * *
„ ,  ,  d"/o a a  łlOO k o r . .

nauk U* krajowego 4’/*°/o (»ll/» lAt.
awrotue . . . .

Danku krajów, lou. f>7'/* lat aalitMI kor. 4",u 
Dtiliku krajowemu obilg. komun, b em. 6"/<i 

k ra jó w k o  oblig. koianii. H om. 4J 
Jat aa 200 kor. 4’/a"/u 

Banku krajowego ubliguo. komun 4, e m  
45-let., za 200 kor. 4°/o . . ,

Danku krajów , obi. kol. Ics. aa 200 kor. 4"/e 
Auutr. węgierak. bauku 40ł/< lat loB. 4'/o

O b lig t tc y o  b  p r u w e m  p l e r w a s e ń s t w a

z a  1 0 0  z l .  n o m .
Kul. Iiwów-Caer.-Ji BBy . a r .  1884 bb U0Q

al. 4°yu iiuiiej 10"/o . . . 86.—
li olei Lwów-Caei-u. a r . 1884 anSOOal. 4 ’•/« 95 50
Hal. kol. lok. wBcbodii. aalOO al. 4% —•— —
Gal. Węg. kolei eui. 1H7U aa kOU al. 6'7o 105*80 106*80

„ ,  ,  _ 1H7B BA 200  al. 5"/d 105*30 106-30
„ »887 aa 200  ał. 4"/o 93*75 94*76

91 76 92*76

101*70 102-70
91-60 02-00

95.40- 96-40
122*5 J 123*—

87* — 87.26
97-25 97*75

95*.65 96‘65

lle ly  Uliiżne

94.25 95.26
103.— 104.—
93__ 93.00

109.70 110.60
98.26 99-25

90.— 91.—
9) - 92.—
93-— 94*—.
03.— 94.—
91.— 91-96

99.50 100.—
62.— 93.—
101 75 102 50

98.75 99.50

92*50 03-50
«2 .~ 93*-
99.— 100.—

A p te S c a r s  w Wiśniowczyku 
“  poszukuje natychmiast za­
stępcę na kilka m iesięcy. — 
Oferty listownie. 3600 3—1

Kantorzysta
kawaler,  obeznany ze w szy s t -  
k iem i pracam i kan torowem i,  
p o szu k iw a n y  do prow ad zen ia  
k o re spo n den cy i  tv j ę z y k u  
po lsk im  i  n iem ieck im  Zna­
jo m o ś ć  p o ls k ie j  stenograńi  
konieczna. O fe r ty  z odpisa­
m i  św iadec tw , k tó re  zw ró c o ­
ne nie będą, lub podaniem  
ńrm , u k tó r y c h  kom p e ten t  
pracow ał,  p o d  adresem. F a­
b ry k a  m a s zy n  i  odlewarnia  
że laza  E. B R E D T  i Spółka  
w  O ttyn i i  m i ę d z y  S tan is ła ­
w o w e m  a K o ło m y ją .

3598 3 - 1

^ 1en era7 /3a  A g e n c y a  p ie r -  
w szo r zęd n eg o  T o w ar  z. 

U bezpieczeń  na ży c ie ,  p o s z u ­
k u je  do s łu ż b y  p oza b iu ro w e i  
porzą dn eg o  i  w  in teresach  
biegłego  u r z ę d n i k a .  O ferty  
w  j ę z y k u  p o lsk im  i niemiec. 
n a le ż y  w nosić  p o d  s z y f r ą :  

„ U rzędn ik  a s e k u r a c y jn y u‘ 
w  A dm in . Słowa.  3562 10-2

S z k ó łk i
leśno-ogrodowe

Tadeusza hr. M i e M i e p

w Zassowie pod Czarną
poleca do kultur w iosennycli:

nasiona i sadzonki leśne 3024 
drzewka i krzewy ozdobne 

tudzież rośliny pnące trwałe 
po cenach najniższych.

Katalogi na żądań, oplatnie.

Lep na muchy 
Trzaski na muchy

Papier na muchy
poleca najtaniej

Wolf Gsopp
Najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów 13

Lwów, Żółkiewska 2.
=  Rok założenia 1843. =

mmmmmm

TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

W s o b o t ę  d n ia  8 czerwca 1901 roKn.

IłT  IR  TT
opera w 3 aktach I. J . PADEREWSKIEGO, słowa 

Dr. Alfreda Nossiga.

Początek  o godzin ie  w  p ó ł  do 8-m ej w ieczo rem

Dwaj zdolni robotnicy,
B stolarz modelista i formiarz, któryby samo- 
B dzielnie odlewał metal i żelazo, znajdą zajęcie od 
i  15 bm. Zgłoszenia z odpisami świadectw należy 
B adresować do Zarządu warstatów Towarzystwa 
B Akcyjnego dla przemysłu naftowego w Borysławiu. 
I  3590 3 - 2

Rocznie 15 ciągnień! 2 E
4o/o h ip o t e c z n e g o ,  1  w ł o s k i  C z e r w . K r z y ż a ,  1  s e r b ­
s k i  p a ń s t w o w y ,  1  węg* « Io sz iv . Razem 5 losów za kor. 
130. (26 rat po 5 kor.). Prawo do wygranych po złożeniu 
pierwszej raty i 2 kor. na stemple i podatek. Gazeta losowań 
i czeki pocztowe bezpłatnie. Koszta w szelkie wykluczone. 
D o m  b a n k o w y  W IK T O R  C H A J E S  I Sp* L w ó w , n l.

S y k s t u s k a  1. 8 .  3233

Zakład wodoleczniczy

w Grafenhergu austr. Śląsk
Wszech nauk lekarskich D ra  F . Z i f f era.

najmodniej i z komfortem urządzony, w spokojnem, chronio* 
nem przed wiatrem położeniu, 632 metrów wysokości jeziora, 
ze wspaniałym widokiem. Kuracya wspólna podług prof. Win- 
ternitza, masaże, elektroterapia, elektryczna w dwu celach 
podług prof. G a r tn e r a .

Doskonały, stosowny dla kuracyi pensyonat, opał za- 
pomocą ciśnienia pary we wszystkich pokojach, światło Auora.

Otwarcie tegorocznego sezonu w połowie czerwca. 
SKg** W y ja śn ie n ia  w  prospekc ie .  “S 2 S  31M

Cudowny mikroskop z rodzaju tych, 
których na chi 

M A eagowskiej w y­
stawie światowej sprzedano nad 2 V2 miliona, teraz 
nabyć można za małą cenę tylko kor. 2 40 (za po- 
przedniem nadesłaniem k. 2*60 franko, zaliczka o 40 
hal więcej). Zalety tego cud mikroskopu są te, żo 
każdy przedmiot widzi się 1 000 razy powiększony, 
natomiast atomy proszku i dla oka niewidzialne 
zwierzęta tak duże są, jak chrabąszcze. Niezbędną 
do nauki botaniki i zoologii i konieczny aparat do 
sprawdzania środków pożywnych n. p. mięsa W wo­
dzie żyjące drobne wytwory, dla oka niewidzialne, 
widzimy pływające. Oprócz tego instrument jest 
zaopatrzony lupą dlą krótkowidzów do czytania naj­
drobniejszego pisma Lepszy mikroskop z 2.500 po­
większeniem  z kilkoma objektami i objektywnych  
szkieł w olog. kasetce tylko 5 kor. W ysyłka przoz

T .  S c I b - T j - l l e r a .
3475 Wiedeń II.. Kursbauergasse 4.

SŁwż.sucł lo s y
«) J.oHy in* «><•• one o vf«. 

AłiHf.r. fłftUI. Ur. a. obi. |>r. « r. ItlilO U"V9 
. * • ,  1HHII IL/g

T<m . t o g .  im  t iu n n j u  Kio al .  in w: 4-*;iI .
Hi ogn lowiir i ie  1 Mm a j u /. I»70. ! i")*l . 5"/« 
Węg.  Itaul;n ).i|i. po \W  y,l. h'nju . ,
l’ożyo/,Ua Ul. TryoHtu 1(11) a t .  mli .  4 l/» ’/•

„ III. „ 6(1 a t .  4"/o
roiycakit norii. prem. po 100 frank. ‘J*7a 
lurbiikiu olil. prani. l*otal. po 400 (c.

b) J . o a y  b « »  p r  o o e  u t  o v» 4, 

( . i«di*, e g . l c d n M i)  (KnuUioftl ,ri , i .  ,
ZaUt. urod. d l a  )», l p. po lin) «i . .
Ciury 40 a l .  m l. .  . . .  .
P o i y o a b r  m. Inebruka IM «l. . ,
boBy m .  K r a k o n s  20 at .  . ,
CuijftiallR IU. Lub ln lly  VT0 <L./. ,  ,
O feu  40 m .  , ,
1'nltfy 40 a l .  mk. . . .  ,
C ae rw-  k r a y a n  a a m r .  t o i f .  KJ«».
C a e m .  k r « y fR  w ę g .  i<nt.  O at.  ,
bony M m l .  i tru.  i l u d o lM  M  «i. ,
tialiOri 40 at .  m u ........................................
I*«a n a l c i im g s U a  fto «t.„ Uotiois 40 ni .  m k .  .
Iitisy UomntMCae m. WlciliOa a l ) ' 7 * r .

86*80
94*50

A l A 4 $ J 4 )  p r z e d a i ę l i l o t  n l  w  t l n

Kiihon. Aut. ok. Jako. p lu m .)  20 0  al. =
4i>" I;.................................

■ (aUc. «11Ul.J 200 *1. ra=
400 U...................................

«ol»< nOia.-soH. If«rd. looo *i. m k .  =
2106 Jc.......................................................

v LMńvf-(!*»rii.-Ja«ny 2 0 0  4 l . = 4 0 0 l c .
„ unobutUi.-gnllo.-lok. 201) %. =4H6k.
, pnóslwouyok 200 «l. sr. = 4 0 0 l r .
, |»iituilliln Wtt| 2(1(1 '/i. lino f. =  400 lf.
„ węglor. galiu. i. 2o0 al. == 4 o o Ur.

246. — 250*—
243*25 248*75
397.— 4*20.—
258 — 260*—
238 — 241* —
238. - ■-----

w-
80*— 85*—

107 —

16-60 17*50
400.- 401—
143.— 145*-
76.— 77. -
7 2 . - 74*50
60— 59*50

I56-— 163.—
100 — 162 w

49*15 50.,i0
2!)*— —_
r>8.- 61*—.

200*— v07* —
75-— 7 6 ._

233-- *238. _
3 9 4 - —*—

rlow yołL.

400*— 4»5*—

335*- 350.—

i)030 -  6050.—
542 
31)2. - 
669 f.il 
106 7a 
418.00

544*—
400.—

419 50

A B l C J n  l i n i i b ń w  ( / «  a a t u U ę L

Rn)lVa Allghl RtiBlr. 120 ,1.  ,  .
Pe imt.  bmiUu Immll.  fi(Mi ■*[. .
ZftUI. k r e d .  Ola i iuintlu 1 pr,<»iu.  i i .
Węg. bfti iku k t e i l y t .  200 . .
l ip!. .  tfAUiiti. t o w .  eiilr. 600 «f. . .
Gili. b a u k u  l i l pu t.  2 0 0  et .  .

„ ,  d ln  h a n d l u  t p r a e m .  20i> <>.
Haliku d l a  k r a j .  k o r o in iy o h  200 a l .  »

„ A i in tr o -\ t ęp .  6 ( )0  al .  . .
„ Z w lą nk .  (Dnioniiaiikl  i.\ l
Bk e .  b a n k u  a rt lf iak.  1 0 0  At.

ŻlneYHiHkaiii i liMilra 1 0 0  «l .

280 50 , •_
1548 ■ - J5485—
6 8 8  7s _ •_
689 — _—
624. - 625.—
693 — 694—
865.— _____
416. 429-60

1672. - 1674 —
561 — 568. -
*268. 2 6 9 .-

*2 97— 27*2—

A K < iy  «  i r/.e  i-ngtM or.nw  p i* *

Haiio. karpao. naft. towar*, non kur. . 
Amor. Tom, goriiluie <Uplue MOal. 
Prnaklugo Tow. *ela a. prtcui. 20')
hclioditloR 60tl kor........................................
Tureckie xnm. lytonlow. 2uo r<. 4|«.
Trlfatl Iow. k o p .  węgla 70 ai. ,

U  n i  II t  Ja
Dnbitt ceMaraH . . . .
Auoir. węg. 8 gnid. aluia modela. 
2()-friłiikówlta . < . . .
"O-iinirlcówka . . . . .  
ItoflHyjuki pólluiperyal . , ,
Niemieckie Imnktioty ido marek 
WloBkle banknoty aa lOoUr . ,
Ttiible. « • • •
Houvereiiy, . .

“yulu y o
83.. 845
47 i —  — ,

1807.— 1837 
1315.—
295__
445

1320
29a
450

11*34
11*31
19*09
23*52

11*38
ll.fc'6
19*11
28*60

117.52 117.65
90*60 90*80
2*5325 2*54 

23.9* 24-62

lier lin , dnłu 7 czerwcu;
Hoaii. llaty au taw n e  4 proc. Sery a » —11 , t ,  io i 8C

. .  ,  ll’/» proc..............................................
■ a ■ H proc. Nor,.a 4 .. , 8r,.$(

1’ułii. ilBly reiłtu«# 4 proc. . , , 102.vt
a .  .  a,ń» 10*1)0- • . . 94-74

l‘o*u. obngaoy# pro»r. II*/« prac. . .  . 9 4 ,—
h eb le  f 1 OH) . . . . . .  , t 216.10
Aumr biinkuiity (I **0/ , , , 86 au
Liuty aaatuw.m Król. 1'olHk. 47» pre« ,  og go

\ i\i a r s z a w a , tlni i 7 czerwcu:
Maty Jlknldno. Król. Potm  d u ts  

« ,  ,  ■ drobne .
ltob. Pot. Prom. a roku 1864 .

.  „ .  a 180(1Ohl. prem. Danku uilatmeoklege , 
l.laty aiiHt. Tow. kred. alemsk. du lr

,  » .  a drobne ,
# mtaBtR WarBaawy ner. VII. ,

* . .  a d>/» pro« ,

F e to r» b u rg , dnia 7 czerwcu;
HoayjHka poiyo«ka prem. a r. 1804

.  , « r .  18(16
Maty a ant. Tow. kred. ntem. Kr. polak.

.  „ rouyjdltle . f *
„ kijowHklo 4 pr. ,

t  wlieńakle , . ,
t  Clmi kow skle . ,
,  obeiHońukle .
.  k tia rak  -tauryda.

*9.n,
#8*76

346--
29". -  
* 2 3 .- 

95. HC

9u !.* 
02.1B

644. - 
*88.- 

96*>C 
85*76 
61.91' 
91*60 
91.76) 
91.7* 
l«*2t

Tiwi o<vv. I W 1 7, F w o  T A . v n v . l e  r n r l  7 . ? n p / ń f 1 m v  7 i  T !• ł ę i n v V : <»o*o.


